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Wiara, miło^
Boga i bliźniego, oświata.

KATOLIK
S$a Pismo poświęcono ludowi ku cnocie, nauce, zbogaceniu.

^ JtZTk °Jeivl to prawo Boga a cilo«»®w °'>°* Oszczędność, trzeźwość, 
stowarzyszenia.

Błogosławieństwo Ojca św. Piusa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leona XIII z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika“.

•Katoliii“ z „Eodziną“ i „Dzwonkiem“ wychodzi we Wtorek, tiH.-rlck i Sobotę. Kosztuje na kwartał 1 markę, w Austryi 1 iłr. — ,.Falolik“ z „Eodziną“, „Dzwonkiem“ i .,I»raeą“
kosztuje na kwartał I markę 25 fen., w Austryi 1 i.?”. "5 eent. — ..Katolik“ z ..Eodziną“. „Dzwonkiem“ i ..Rolnikiem“ kosztuje na kwartał 1 markę 23 fen., w Austrvi 1 zlr. 25 cent. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą L’0 fen. od wiersza frządia) drobnego. — „Katolik“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod Nr. 3(5 (Zeitungs-Prei&lisie Nr. 36;.

Sprawy Koéciofa.
Berlin. Ks. prałat dr. Franz, spadkobierca 

milionowego majątku, który jeden z księży nabył przez 
znalezione na jego roli kopalnie węgla, ufundował w 
nowym kościele św. Sćbastjana piękny ołtarz Matki 
jJoskiej w pobocznej kaplicy, gdzie na gwiazdkę urzą­
dza się żłóbek Dzieciątka Jezus. W drugiej pobocznej 
kaplicy urządza się grób Pana Jezusa w Wielki Piątek.

— No w;, kościół św. Macteja (aa Winterfeldplatz), 
którego kamień węgielny przed rokiem, 23 Pcździern. 
1893, poświęcony został, już jf st pod dachem. Będzie 
to największy z katolickich kościołów berlińskich: jest 
52 metry długi i 25 metrów szeroki a 23 metry wy­
soki. Wieża dojdzie wysokości 92 metrów. Obszar 
wynosi 1421 metrów k va dralo wych. Kosztuje 480,000 
marek bez wewnętrznego przyozdobienia.

Ameryka. Wiara i pobożność In­
dy an i Kanady. O. De ves, misyonarz Kcngi jgn- 
cyi Oblatów Niepokalanego Poczęcia, opowiada c’eka- 
we siej Bgół/ o wierze i pobożności dzikich, którym 
gorące pragnienie Komunii św. dodaje siły do wyrze­
czenia się pogańskich błędów i występków:

Pewnego dnia przychodzi do kościoła jakiś czło­
wiek.

— Ojcze — mówi — daj mi Komunię. Popra­
wiłem się ł moich wad. Wszyscy wiedzą, łe byłem 
takim a takim i wszyscy widzą teraz, że stałem się 
debry in.

Potem zwracając się do obscmch, dodaje:
— Powiedzcie mi, jeżeli zauważyliście we mnie 

co złego, a natychmitst się poprawię.
Rzeczywiście na to wezwanie, jakiś młodzieniec 

wstaje z miejsca.
— Ojcze — woła — chciałbym ci coś powie­

dzieć. Oto, skoro ten człowiek za powrotem z polo­
wania przekona się. ź? obiad jeszcze nie gotów, wów­
czas okropnie się gniewa, a przecież Pan Bóg kazał 
nam być cierpliwymi. „> -.,3

— To, co powiedział ten młodzieniec jest nie­
stety prawdą — odpowiada Katechumen, ale nie będę 
już się rięcej gniewał na swoją żonę.

Ks. bisku » Durieu z Westminsteru w Kolumbii 
i»rytańskiej, wygłosił raz do swych ladyaa, jes.se ja­
ko zwykły kapłan, naukę o żalu i skrusze. Gdy skoń­
czył, , *ew»er stary Indyann odezwał się do mego:

— Fowiedz.ałeś nsm ccś Ojcie, czego nie rozu­
miemy. Gtc zachęcisz ncj, abyśmy po spełnieniu każ- 
liege grzechu wzbudzali w sobie skruchę. Jak można 
jednak obrażać -nowu Boga. przyjąwszy Go choć raz

Oblężenie Pragi.
Powieść z 17-go wieku.

[21) (Dalszy oiqg).
Wallor baczcie patrzał na starego, gdy tenże o 

swem przywiązaniu do uwięzionej opowiadał. Był no- 
doany do dzikiego zwierza, który się radnje, widząc, 
jak się ofiara jego ku niemu zbliża.

— Czyś nie mówił kiedy uwięzionej, — tak za­
pytał, — o zamachu, jaki Szwedzi na stare miasto 
eheieli wykonać?

Te słowa powiedział łagodnie, a gdy zobaczył, 
'e czoło siarę go marszczy s'ę, co byłe znabąem, źeso- 
Me przypomina, dodał jeszcze:

— Namyśl się, uporządkuj twoje myśli, daję ci 
.zas do przypomnienia sobie.

Strażn-k, zachęcony łagódcemi siow-imi pułko- 
wnilfa, wyznał mu otwarcie, że jednego razu, gdy 
uwięiiora nadzwyczą była smutną, powieù ał jej, aby 
się nie kłopotała, bo w więzieniu lepiej jest zachowa­
na przed krzywdą, niż w starem mieście.

•Vallod zapytał go wtedy:
— A jakie jej przyczyny podałeś, dla których tu 

w więzień.u bezpieczniejsza, niż tam, w mieście?
— Powiedziałem jej tak, — odrzekł stary. —

do swego serca? W nas tej osadzie mieszka ez-ść ro­
dzin, mogę cię jednak zapewnić, że od chwili, w któ­
rej wszyscy przyjęliśmy Komunię św., nie tylko nie 
spc-atrzegbm, aby ktokolwiek z nas popełnił jakiś cięż­
ki grzech, a'e nawet nie słyszałem odtąd obmowy, do- 
twarzy, iub jakiegoś gniewnego słowa. Wprawdzie 
nie mogę sięgnąć okiem do głębi serc moich sąiiadów, 
ale widzę własne serce i mogę cię zapewnić, że oao 
jest dobre.

Mace! Dacie tet? p jolfti czytać i jisać!
IMmM g êwfate

Niemcy. Parlament niemiecki ma się zebrać 
dopiero 5-go Grudnia. Zwłoka następuje dla tego, 
ażeby nowy kanclerz mógł się dobrze zrpoznać ze 
spraramf, które należą do jego obowiązku, a które 
przed posłami pariauentu zastępować musi. Zanosi 
się na to, że parlais jut będzie miał duże do czynie 
nia, bo rząd w ełe nowych spraw mu przedłoży i tak: 
prawo względem opodatkowania tabaki, prawo prze­
ciw psrtyom przewrotu, przeciw oscuktAitwooi w ku- 
pieetwie, przeciw zarazie. Prawo od nieszczęść i m 
starość mają być poprawione. Potem słychać ó no­
wych prawach względem handlu okrężnego, względem 
gi-łdy, gazet, wycbodżtwą, gorzałki. Ważna to wszy­
stko rzeczy 1 posłowie nieźle się zapocą .> zanim to 
wszystko zrobić zdołają.

— Minister rólaictwa, który urząd swój złożył, 
nie przyjął nrzędu naczelnego prezesa, tylko ostędzie 
ną wsi i będzie gospodarzył, u jego następcy nic pe - 
waego nie słychać; zdaje się, że jeden z naczelnych 
prezesów nim zostanie, ba trzej naczelni prezesi, Po­
znański, Króle».ie ,11 i Hsacwerskí przybyli do Berli­
na, który z nich cesarzowi najlepiej się spodoba, ten 
pewnie ministrem zostanie.

— Minister sprawiedliwości, Schelling, podał się 
także do dymisji, czyń chce urząd ministerstwa złożyć. 
Tłómoczy się, że już stary i potrzeba mu spokoju i wy­
poczynku.

— W pewnej wsi w Górnym Palaty nacie mieli 
mieszkań :y prawo zbierać gałęzie itd. z lasu rząd acre 
go. Lbcz pewiea pan, radzca Zolłer nabył takie samo 
prawo od rządu i z\fcaz?ł ludziom chodzić do lasu. 
Procesy, które mieszkańcy z nim prowadzili, przegrali. 
Gdy zaś mimo to Ola wielkiej bied;* poszli do lam, 
sprowadzono wojsko, które strzeliło do ludu i zabiło 
3 starców, a innych raniło. Ogólne oburzenie panuje 
-i tego powodu w całej okolicy.

Jenerał Wü tomberg nadszedł z zuacznem wojskiem 
na pomoc pod Pragę. Jenerał KOifgamerck zaś wy­
dał już rozkaz wyższym oficerom, aby pewnego ranka 
jak naiciszfj wejsko zgromadzili i na dany znak, wśród 
huku armat, nowe i stare miasto szturmować zaczęli. 
Potem przedstawiłem jej, jaka to straszliwa wal* a bę­
dzie, a przeto w murach więzienia jest bezpieczniejsza, 
niż w watce gorącej i zamieszaniu.

— Gzy uwięziona cieszyła się z twoich słów?
— Fie, m .ościwy panie. Zbladła na moje sło­

wu, to znów się zaczerwieniła, złożyła ręce, ucałowała 
srebrny krzyżyk, który na piersiach ro i i zawołała 
płacząc: O m hs^rm- Boże; racz sprawić, aby on tu 
w rzas przybył i aby mu się udało estrzedz przyja­
ciół i uratować ich.

Wallod pozostał i przy tych Błowach jaszcze spo­
kojny.

— Kto miał przybyć wczas? Kto miał ostrze­
gać, kto ratować?

— Tego nie wiem.
— Ale zapewnie s?ę jej pytałeś?
— Nie uczyniłem tego.
— To nie może być! Nie kłami
— Mówię prawdę, jak mi Bóg miłj I Uwięziona 

była przy tern tak wsruazonu i przejęta, że wcale jej 
się me śmiałem pytać.

— A czyś jej powiedział którego dnia ów za­
mach na stare m<asto ma być wykonany?

— Główna socjalistyczna gazeta w Berlinie pisze: 
Właśnie upływa 355 lat, jak protestantyzm w Bran­
denburgii nastał. Wtedy rząd zabrał dobra kościel­
ne i zatmeińł na dobra rządonre. To chwalą niektó­
rzy protestanci dzisiaj i mówią, że to było słusznie i 
dobrze. „Cóż wy tedy chcecie, — pisze dalej owa 
gazeta, — od nas aa_ya!!ptów? Jak “jścia przed la­
ty Kościołowi katolickiemu majątki zabrali, tak my so- 
cyaliści chcemy dziś kapitalistom taż samo zrobić.* 
Kto tedy chwali ‘a ża dobra roś: eine przed laty za­
brane zoi-tąły, ten nie powinien oburzać się na socja­
listów, którcj podobme chcą postąpić, zabrać majątek 
pojedjńczyra mdsiom, a zrób Ć go majątkiem państwa. 
To bardzo gorzka, prawda dla wielu I

— Widocznie jeszcze zą mało marny długów w 
cesarstwie niemieckiam; dla tego słychać, ża rząd bę­
dzie żądał od patiaxeatu, aby po wolił zaciągnąć no­
wą po.ycrkę na wojsko, ua okręty i budowę kolei.

— „ScŁl. Zeitung* we Wrocławiu pisze, że im 
rząd pruski mocniej będzie brał w kluby Polaków, tem 
pewnieia-ą jest rzeczą, że pokój w Europie się utrzy­
ma. Uj Skanie Polano w jest najlepszą gwarancyą po­
koju węóży Niemcami i Bcsyą. Ten pisarz mrsi rrcć 
wielki strach przed wojną, a jeszcze większy przed Po­
lakami.

Aus i*ya. Cesarz Franciszek zamiano wał s woim 
posłen przy króla szwedzkim Polaka, p. hr. Józefa 
Wod/ickidgu. Z. ~ cz/tny to urząd, a my Polacy w 
Prusach możemy tyi«.o pojńedueć: „Jak to pięknie, 
gdy w Austryi posłami, minictrami i innymi wysokimi 
urzędnikami zęstają takż-i Polacy! Z lego widać, że 
tam jest rzeczywiście równouprawnienie 1*

" J jrrtembepgii panuje obecnie król ewan- 
gielik. Pomeważ jednak nie ma dzieci, przeto po jego 
śmierci, brat jego zostanie królem, a ten jest katoli­
kiem. Protestantom vyrteinbersk m cierpnie skóra na 
myśl o tem, choć bez przyczyny. Za wczasu tedy 
usiłują urobić pewne wyjątkowe prawa dla przyszłego 
króla. W radzie angielskich pastorów radzono nad 
taHem prawem i chcą je tak uszykować: Skoro ka­
tolik zostanie królem w Wyrtembergii, natenczas ma 
się utworzyć osobna tajna rada z 3 protestantów, która 
wszyotk emi sprawami kościelnemi rządzić będzie. Mi­
nister oświaty ma być zawsze ewangielikiem a więcej 
nż połowa członków najwyższej rady państwowej ma 
się składać z ewangielików. Jak to protestanci umieją 
o sobie radzić! Gzy to prawo przyjdzie do skutku, 
trudno dziś powiedzieć.

Rosy«. Nowy car, Mikołaj II, urodził się dnia 
18 Maja 1868. Był bardzo wątłem dzieckiem i liche­
go zdrowia; dla tego z początku nie trapiono go na-

— Tak jest, panie.
— Dla czegcś to uizynił?
— L najniewin aiejażei przyczyny, a mianowicie, 

ażeby biedna uwięuioui nazbyt s.ę nie przestraszyła, 
gdy walka się rozpocznie. Dla tego powiedziałem jej, 
kiedy się to stanie.

— Gzy nie spomniałeś sonie, nędzniku, — krzy­
knął ter%z Wallod, — żeś w ten sposób stał się zdraj­
cą naszej sprawy?

— Nie żartujcie panie, — odrzekł strażnik; — 
zdaje się, ża zaoominacie, iż owa dziewica jest pod 
moim dobrem w więzieniu i że ja jeden tylko do celi 
jej wchodzę.

— Głupi ciłowieku, — odpowiedział na to Wal­
lod. — OiyŁ me pamiętałeś, że jaki odważny c.ło- 
wiť : może się przeprawić przez Mołdawę i przejść 
pod wi^źę, aby z uwięzioną kilka słów pomówić? Czyż 
uwięziona ue mcgta mu powiedzieć, ccś ty jej opo- 
w.Edał lub zrzucie mu jakie pismo? Warty widziały 
w nocy przed walką podejrzanego człowieka pod wie­
żą, kt .ry postraszony uciekał z papierem w ręku. 
Warty słyszały też krzyk z wieży, gdy strzeliły do 
ucinającego. Ozy ci się H*-az rozwidnia w twojej 
atarej uaôzgéf nic/ i czy pojmujesz, że ty jesteś przy- 
czyną, iż plan nasz Czechom został zdradzony? Jak 
przy pierwszym napadzie, tak i teraz, ostrzeżono Pra­
żan. Kto temu winien? Gaaojl



ukami, lecz żywiono dobrze, ażeby zmężniał. Nauczy- 
czycielem obecnego cara był jenerał Daniłowicz, mąż, 
jak piszą, rozumny. Na życzenie zmarłego cara ćwi­
czono syna szczególnie w religii prawosławnej, histo- 
ryi rosyjskiej, w jeografii i rachunkach, a także w ję­
zykach. Młody car mówi oprócz rosyjskiego także je­
szcze językiem niemieckim, angielskim, francuskim, 
duńskim i greckim. Jest spokojnego usposobienia a 
do wojskowości nie ma zamiłowania.

Czy będzie lepiej za jego rządów, niż było za 
rządów ojca jego, nikt dziś powiedzieć nie potrafi. 
Opowiadają sobie o nowym carze różne rzeczy, które 
gdyby były dowodem stałego przekonania, wielką ra­
dość by sprawiły obywatelom rosyjskiego państwa. 
Car miał raz ojcu swojemu powiedzieć, że skoro zo­
stanie carem, da wolność każdej religii w cesarstwie. 
To piękne słowa; dałby Bóg, ażeby się spełniły.

Ponieważ nowy car za życia ojca nie miał spo­
sobności, udowodnić słowem lub czynem, w jakim du­
chu myśli rządy sprawować, pizeto słusznie piszą, że 
jest on niejako „mezapi laną kartką papieru*, na której 
nic nie ma, ani złego, ani dobrego. Pierwszym czy­
nem nowego cara jest odezwa do narodu. Lecz tę 
odezwę może każdy tłómaczyć sobie, jak chce, i na 
dobrą i złą stronę. Trzeba tedy odczekać, co car zrobi, 
jakich doradzców sobie dobierze, a wtedy dopiero bę­
dzie można poznać, czy zmiana osoby cara będzie też 
zmianą systemu państwowego.

— Ciało zmarłego cara zabalsamowano. Prze­
wiozą je do Moskwy. Tor kolejowy, którędy ciało 
powiozą, będzie obstawiony wojskiem. Po śmierci tedy 
jeszcze cara tak muszą strzedz, jak za życia. Pogrzeb 
cara odbędzie się między 16 a 20 dniem Listopada. 
W kilka dni później ślub nowego cara z księżniczką 
Alicyą, która już prawosławną wiarę przyjęła. Przy 
tern zmieniła też imię na Aleksandra Feodorowna i 
dostała tytuł arcyksiężnej i cesarskiej wysokości.

— Na powinszowanie senatu czyli rady najwyż­
szej odpowiedział car Mihołaj, że pójdzie tą samą dro­
gą, którą wskazał zmarły car. A radzie duchownej 
odpowiedział, że będzie naśladował ojca swego i wszy- 
stL;e swoje siły poświęci służbie dla ojczyzny i pra­
wosławnej wiary. To smutnie, skoro chce ojca we 
wszystkiem naśladować.

Pols ka pod Moskalem. Inspektor szkólny 
dla szkół żeńskich w Warszawie irozpoi. ądził, aby 
dziewczęta przynoszące sobie chleb lub bułki na dru­
gie śniadanie, nie obwijały ich w gazety polskie. Ten 
moskiewski inspektor może podać rękę wszystkim na­
uczy ielom u nas, którzy zdzierają „Katolika“ lub inne 
gazety polskie z książek, obwiniętych niemi. Ów in­
spektor nauczył się tego prześladowania niezawodnie 
od niemieckich nauczycieli. Wart Pac pałaca, a pa­
łac Paca, — takie jest stare polskie przysłowie.

Szwclcarya. „Katolik* pisał niedawno o 
tern, że w Szwajcarji odbywa się głosowanie ludowe 
nad jaką sprawą, skoro 80 tysięcy obywateli tego za­
żąda. W Niedzielę odbyło się takie ffósowauie a 
chodziło przy tem o to: Dochodj rządu z ceł bardzo 
się wzmogły. Przed 10 lity wyntmły 20 mil. fran­
ków, w tym roku zaś 40 milionów. Partya katolicka 
powisda tak: Skoro tyle milionów do kasy wpływa, 
niech też obywatele mają co z tego. Stawiła przeto 
wniosek, aby skarb pi ństwu wypłacał z dochodu z ceł 
po 2 franki na gtowę każdej prowincyr co ror. Przy 
głosowaniu wniosek przepadł; za nim głosowało 140 
tys., a przeciw memu 329 tys. obywateli. Gdyby był 
przeszedł, byłby skarb państwa 6 mil. rocznie musiał 
dawać na potrzeby gmin w pr iwincyach.

Bułgarya. Między książętami, którzy nowe 
mu carowi wyrazili współczucie z powodu śmierci oj­
ca, był także książę bułgarcki Ferdynand. Car odpo­
wiedział telegraficznie «gięciu i podziękował mu za 
pamięć. Rządowa gazeta bułgarsaa dedaje, że z tej 
przyjacielskiej odpowiedzi można wnosić, jako zgoda 
między Bułgaryą a Rosyą do skutku przyjść może. 
Pod Stambułowem trzymała się Bułgarya z daleka od 
RcByi.

Francy«. Kapitan Dreyfus, aresztowany za 
zdradę, pochodzi z rodziny żydowskiej. Z tego powo-

— Łaski! Miło. ierdzia 1 — zawołał starzec, pa­
dając przed Wallodem na kolana.

Strach wielki go ogarnął, spuścił oay przed 
wzrokiem Walloda i zdawał się zdawać mu na łaskę 
i niełaskę.

— Wstań, stery głupcze! — rzekł Wallod. — 
Zycie twoje nie ma dla mnie tyle wartość*, ile główka 
od śpilki. Ale tę nędznicę, która już dwa razy plany 
moje pokrzyżowała, ukarzę straszme. Tobie przeba­
czam, lecz stawiam ci dwa warunki: Po pierwsze, 
abyś gdy się do protokułu zawołają, wszystko tak ze­
znał, jak teraz przedemną; po drugie zaś, abyś, skoro 
wyrok na nią wydany zestanie, jak najsu-owiej go 
wykonał. Rozumiesz? A teraz idźl

Starzec podniósł się z trudnością z kolan i od­
szedł. Zdawało Bię, że przez te khka chwil jeszcze 
więcej się postarzał; z twarzy jego wyczytać było mo­
żna, jaka boleść serce jego przejmuje. Z pochyloną 
głową szedł, więcej myśląc o tem, co się z uwięzioną 
stanie, niż o swoim losie. Nie gniewał się na nią o 
to, że rodakom swoim, w mieście doniosła o napsdzie 
Szwedów. Stary wierząc głęboko, że nic się bez woli 
Boskiej Opatrzności nie d.ieje, widział w tem palec 
Róży, skoro się przedsięwzięcie iLubuszy udąło. Nie

du powstał też -we Francyi krzyk na żydów. Wszyscy 
się pytają, co on mógł zdradzić? Ponieważ pracował 
w biurze ministerstwa wojny, w którem znajdują się 
wszystkie dokumenta, tyczące się mobilizacyi i planu 
wojny, przeto jeżeli to zdradził, wtedy najważniejsze 
rzeczy zdradził. Dla czego zdradził? Podobno dla 
tego, że lubił dobrze żyć, w karty grać, a własne pie­
niądze na to nie starczyły. Zaprzedał tedy ojczyznę 
dla przyjemności swojego brzucha i innych namiętności. 
Aresztowano go tajemnie, w więzieniu siedział pod 
innem nazw iskiem, żona jego myślała, że mąż wyje­
chał. Dotąd niewiadomo, komu Dreyfus pleny zdra­
dził, Niemcom, czy Włochom. Prawa francuskie prze­
pisują karę śmierci dla oficera czynnej armii, który 
się zdrady dopuścił.

Hiszpania- starzy ministrowie ustąpili, z no­
wymi dopiero się targują co do objęcia urzędu, — 
pociechy dla kraju z tak częstych zmian w minister­
stwie nie ma.

Wojna chińsko - jnpońska. Japończy­
kom wiedzie się ciągle szczęśliwie. Podzielili oni woj­
sko swoje na kilka armii i zapuszczają się coraz głę­
biej w kraj nieprzyjacielski. Jeżeli zima rychło nie 
nastanie, to główna armia dojdzie w 10 dniach. do 
stolicy Manczuryi, gdzie są groby cesarzów chińskich i 
ogromny ich skarb. To miasto nazywa się Mukden. 
Ile razy wojsko japońskie napotka nieprzyjaciela, tyle 
razy go pobije; gdy natrafi jaką fortecę w drodze, to 
ją zdobędzie. Jednem słowem odnosi zwycięztwo po 
zwycięztwie. Część armii lądowej i flota japońska 
czyli okręty, oblegają obecnie najmocniejszy chiński 
port wojenny, Arthur. Powodzi im się dobrze i forty 
przed portem już zdobyli, a lada moment i port sam 
dostanie się w ich ręce. Oficerowie europejscy, któ 
rzy ten port zwiedzali, mówią, że prawie niepodobna 
go zdobyć, gdyż tak jest obwarony. Tymczasem Ja­
pończycy dokonali tej sztuki.

Cesarz chiński zamianował teraz naczelnego wo­
dza armii chińskiej czyi*, dyktatora, który ma poweto­
wać przegrane, lecz to mu się pewnie nie uda. Oficer 
niemiecki, Hanneken, ma utworzyć nową armią chiń­
ską taką, jaką Niemcy mają. Tak cesarz kazał, ale 
to gruszki na wierzbie, bo zkąd brać armie dzielne, 
skoro żołnierze do niczego.

Bote! Demie dzieci jt geh ujtaC i gać!
Wiadomości bliższe i dalsze.
Towarzystwo szląskie dla ludo- 

znawbtwa za*viqcało się niedawno temu we Wro- 
dawiu. Jaki cel ma to towarzystwo? Oto ten, ażeby 
zbierać i spisywać różne rzeczy ludowe, a więc po­
dania, legendy, powieści, pieśni .ludowe, zwyczaje i 
obyczaje, w ogóle wszystko, co się ludu tyczy i dla 
tegoż ludu jest znamienne, czem się ten lud od in­
nych odznacza i t. p. Naai polscy czytelnicy pewnie 
już z tych kilku słów zmiarkowali, że to może być 
towarzystwo pożj teczce, ho skoro zbiei«e te różne rze­
cz) i spisze, to w swych księgach będzie się mieściło 
jakoby zwierciadło ludu duchowe. Choć wo Wrocła­
wiu towarzystwo założone, nie jest ono tylko dla 
Niemców, gdyż i tam w tem mieście dobrze wiedzą, 
że tu na G. Szląsku mieszka przeszło pięć ćwierci 
miliona polskiego ludu, który też ma swoje ro- 
dzime, ojczyste, bardzo piękne pieśni, poaania, powie­
ści i t. p., a nawet pod tym względem jest bogata* y 
od innych ludów. Toć to zgoła niemieccy poeci czyli 
wierszopisąrze tak się w polskich pieśniach górno- 
szląskiego ludu rozkcchali, że je na niemieckie prze- 
tłón łączyli, a choć tak zdawna jest, że co pień, to nie 
gałęź, ale jednak Niemcy czytając piosnki poLkie, n. 
niemieckie przełożone, mówią: ach, wie schön! (Jak 
to piękne!) Bo trzeba wiedzieć, że niejeden taki Nie­
miec myśli o nas, że my zgoła ludzie prości, o rze­
czach duchowych mało myślimy, a w tem się myli- 

Owo tedy skoro się talkir towarzystwo utworzyło, 
co także polskie rzeczy ludowe chce zbierać i w któ-

wątpił też zgoła o tem, że to Łubu sza Prażan ostrze­
gła, albowiem przypomniał sobie, że gdy owej nocy, 
kiedy warty strzelały do Albrechta, wszedł do celi Lu- 
buszy, wtedy zob iczjł ją zemdlałą, a obok niej lelał 
ołówek i kawałek papieru. T raz ną pohcloa dzie 
wica za to cierpieć! Ta mjśl nie dawała Btarenm 
spokoju. Dopiero gdy padlizy na kolana, pomodlił się 
do Boga o uspokojenie, i o wyratowanie dziewicy od 
śmierci, serce jego się uspokoiło. Powierzył los Lu- 
buszy i swój Bjsk'oj Opatrzności.

Waliod tymcztajem rozmyślał nad tem, jakim spo­
sobem zdeła, nakłonić Lubuszę do tego , ażeby się 
przyznała do winy. Uważał ją za bardzo przebiegłą, 
skoro dwa razy zdołała plany jego popaować. Mjślał
i myślą*, a gniew i chęć zemsty doprowadziły go tak 
daleko, że postanowił użyć tortur, gdyby ^Lubusza do 
winy przyznać się nie chciała.

W kilka godzin później zebrał się sąd wojenny. 
Wallod dobrał sobie najdzikszych oficerów na sędziów, 
a sąd kazał odbyć w ponurej sali pałacu. Na prze­
dzie stał stół, czarnem suknem okryty; na nim krucy­
fiks między dwiema świecami. Zł stółem siedzieli sę­
dziowie, brodaci i dziko wyglądający.

Gdy Lubuszę wprowadzono, nie przelękła się,

rem na nas Polaków przez ramię nie patrzą, też warto | 
nam się pokazać, jakie skarby lud w pieśniach swo­
ich, podaniach, powieściach i t. p. chowa. Kto więc 
umie jaką piosnkę, albo wie jaką powieść, legendę, 
albo i zabobon, kto chce opisać, jakie są różne zwy­
czaje przy wesołach, radośnikacb, kiermaszach i in-1 
nych okazyach, jakie cą obyczaje w chatach polskich, 
niech to napisze. Nie potrzebuje się przy tem sadzić, 
aby paradnie rzecz opisać, lecz zależy nawet na tem, 
aby tak pisać, jak akurat lud mówi. Przy tem cho­
dzi o piękne stare wyrazy polskie, których tak dużo 
w mowie polskiej na Szląsku. Długie teraz wieczory, 
czasu docjć, chwytajcie więc piórko i dalej do pisa- | 
nia. Potem przyślijcie wszystkj do redakcji „Katoli­
ka*. Trzeba wiedzieć, że we Wrocławiu przy akade­
mii, czyli najwyższej szkole jest pewioc zacny pan 
profesor, który naszych synków bardzo gorliwie w pol­
skiej mowie ćwiczy, za co niech mu Bóg długiego 
zdrowia użyczy. Nazywa się on z niemiecka, p. dr. 
Nehring, ale jest Polak wierny, a w mowie polskiej 
nadzwyczaj rozkochany. Szanują go wszyscy, naw it 
sam król radzcą go mianował, a przeszłego roku 
obrali go inni profesorowie za pierwszego, który nie­
jako całą akademią rządzi, bo takie jest prawo, że co 
rok, to inny na pierwszym stołku siedzi. Temu zacne­
mu miłośnikowi polskiej mowy poślemy te wszysťde 
rzeczy ludowe, a sprawimy przez to nietylko rielką 
radość jemu samemu, ale co najważniejszą, podamy 
mu niejako różne drogie kamienie surowe a on je 
wypoleruje i pięknie ułoży, bo do tego wielki ma ta­
lent. Z tego potem ludzie inni poznają ducha ludu; 
poznają go Niemcy i inni krajanie, a daj Róże, Łby 
go poznali nasi właśni rod.cy, którzy dziś od luau 
się oddalili, bo w pysze lub głupocie myślą, że nasz 
język brzydki, a lud prostacki. Może tych ododnych 
synó • polskiego ludu ruszy serce na widok, jakie 
skarby duchowe lud polski posiada i może zbliżą się 
znowu, jak ów syn marnotrawny, do rodzimych chat, 
do bruterjkich serc, do ojczyzny swojej.

Piszcie tedy, szanowni Czytelnicy, o co Was pro­
simy, bo kto choć jednę cegiełkę do tego gmachu do­
rzuci, ten się przyczyni do podwyższenia sławy swego 
ludu.

Ktobo chciał być członkiem towarzystwa, mnie 
do p. A. Holza, bankiera we Wrocławiu, B ücherplatzj 
19, zgłosić. Składka roczna wjn?si 1 mk. Choć kto 
nie przystąpi, niech piBze.

Bytom. Związek oberżystów obwodu przemysłO' 
wego zaprotestował na ostatoiem posiedzeniu przeciw­
ko podatkowi od piwa, jaki nasze miasto zaprowadził! 
zamierza. Ciekawa rzecz, jak się radni miasta będą 
na to zapatrywali. Skoroby powzięty plan opodatko­
wania piwa upadł, niedobór wynosiłby około 150.00(1 
marek, który obywatele muszą w inny sposób pokryć'

— Stan cho ery, Regencyi Opolskiej domesionc 
o trzech przypadkach, z których jeden zaszedł w Imie­
linie, powiecie Pszczyńsk im, a dwa w Brzezince, po­
wiecie Katowickim.

— Firma Schuckert z Norymbergii weszła vd 
układy z kilku posiedzicielami domów i kupcami, ce 
lem założenia elektrycznego oświetlenia. Dotąd z£mói 
wiono 30 lamp t-aołąkowyih i 300 mniejszych, którą 
jeswzę przed Boleli Narodzeniem wejdą w użytek 
Cena oświetlenia elektrycznego jest nizka; tak ko?ztm 
je lampa, której światło dorówna światła 16 normal' 
Dych świeczek, tylko 3 fen. na godzinę.

— Nowy środek przeciw dyfieryi jest skiitoczr.i 
ale tak dr.g’, że tylko zamożniejsi mogą tię nim le­
czyć. Z tego powoda zbierają w niektórych miastac) 
dobrowolne składki, aby z niego i Lied ai mogli korz« 
stać. Tak ze brano dotąd w Raciborzu na ten cci 28C 
mariL-. U nas w Bytomiu ni? słychać jeszcze nic < 
podobnych składkach, chociaż i nam nie brak boga' 
tych obywateli.

— W sprawie uregu.owania nowych podatkói 
komunalnych odbędzie się tego miesiąca jeszcze jedni 
posiedzenie deputowanych miasta i to podobno w Po 
nied: iołek 12-go bm.

1 ■

lecz śmiało sparzała na eędziów. Wallod się epo 
dzieweł, że będzie kłamała, ale stało się inaczej, oko 
ro jej powiedziano, o co chodzi, natychmiast przypis 
ła się do wszystkiego, opowiedziała, jakim sp03oti)ef! 
Prażan ostrzegła, a pod koniec głośno podziękował 
Bogu za to, !e pozwolił jej. przysłużyć się ojczysto»* 1 
miastu i ocalić ja od zagłady.

Wallod i sędziowie bya zdziwieni, jak tyle rl 
wagi mieści się w sercu niewieścim i niezawodnie * 
byliby zby surowo z nią się obeszli, gdyby nie \! 
mowa Walloda, który im przedstawił, że Praga by 
by dziś w rękach Szwedów, gdyby nie Lubusza, 
wielu oficerów i żołnierzy nie bjł iby zabitych, gd* 
nie zdrada. Dla tego żądał, aLy sąd ją skazai 
śmierć. I tak się też stało.

Gdy wyrok śmierci wydane, Lubuiza nie zn 
szato się, lecz podniósłszy oczy ku niebu, rzekła:

— Panie, odpuść im, bo nie wiedzą, co czy
Strażnik więzienny zoBtał przez sąd uwoli 

ze względu na podeszły wiek. Biedak, usłyszaws; 
okrutnym wyroku na Lubuszę, zakrył sobie twar 
kami i zapłakał gorzko, idąc za skazaną do więi '

(Dalsij dąg nastąpi). "



— Niemieckie gazety donoszą, že w Siląsku to* 
«zą się układy, celem założenia związku potyczko «ego 
dl rolników na wzór stowarzyszenia w Saksonii, za­
łożonego przez po3ła Mebnerta. Związek ten ma wejść 
w tycie, skoro się najmniej 2000. gospodarzy. zgłosi. 
(Naszym rólnikom radzimy chwilowo do n egu nie 
wstępować, ani na žadne namowy nie słrnhać. Musi­
my się bowiem przekonać, czy zachwalany obecnie 
związek okaże się też rzeczywiście praktycznym. — 
Przyp. Red)

_Przystanek parowej kolei ulicznej na ulicy
Dyngos — przed hotelem „Germania* — został znie- 
siony.

— W Ponieo/ałek rano o godz. 8 zastrzelił się 
na ulicy Wielkiej Błotnicy w pomieszkaniu swem by­
ły cbartysta E Matthai z Austryi. Powodem samo- 
b/jitwa jest podobno ciągłe niepowodzenie i bieda.

Rozbark. W Poniedziałek po południu zasyłana 
tutejszej szosie wielkie nieszczęście, oiodłak Tomasz 
Sobczyk poślizgnął się tak nieszczęśliwie, że padł pod 
koła ciężko naładowanego woza, które mu ż arnik 
grzbiet i śmiertelne zadały riny. W pół godziny pó­
źniej oddał Panu Bogu ducha nia odzyskawszy juź 
przytomności. Pierwszej pomocy udzielił mu p. dr. 
Hsnte z Rozbarku.

Kerb. Mamy dwa krzyże we wsi; jeden przed 
p. Paulem, drugi wystawiła wdowa p. Giera. Byłoby 
pięknie, gdyby jeszcze na drugim końcu wsi jeden 
krzyż wystawić. Na Bobrku mają trzy krzyże i pię­
knie z nimi jest, a kto do wsi wchodzi, zaraz widzi, 
że wieś katolicka. Nikt pewnie datku na krzyż nie 
odmówi i tak kosztem całej gminy mógłby krzyż być 
wystawiony.

Królewska Huta. Blachnierze z naszego miasta i 
okolicy, którzy dotąd należeli do ce^hu ślusarskiego, 
zamierzają % nifgo wystąpić i osobny ce.h (Lia siebie 
założyć. W tym celu odbyły się w zesztą Niedzielę 
4 go bm. pierwsze narady v tutejszym sklepie ratu­
szowym.

Laurahuta. W dzeń Wszystkich Świętych pod 
wieczór zgromadziło się na tutejszym cmentarzu wielu 
parafian, aby na grobach krewnych lub powinowatych 
pomodlić się za spokój ich dusz. Nader smutnym i 
do głębi serca wzruszającym był widok grobów, które 
w sobie mieszczą cfiąry pochtonione przez cholerę. Na 
zupełnie osobném miejscu wznosi się w pięciu rzę« ach 
po piętnaście mogił uuogich i zupełnie gołych. Żale 
dwj*. tu i owdzie można spostrzedz kawałek deski z 
nepisem, reszta zaś jest nawet najbliższym krewnym 
nieznana, gdyż w pogrzebie nie było wolno nikomu 
wziąć udziału. Ta, na tern pustkowiu rozlegały się 
rozpaczliwe łkania i narzekania, podczas gdy szczę­
śliwsze familie, które Opatrzność B ska szczęśliwie 
przed plagą zachowała, zatopiły się w gtębokiom roz­
myślaniu nad łosim ludzkim: Pamiętaj człowiecze, żeś 
z prochu je3t i w proch się obróciszl..

Świętochłowice. Wkrótce odbędą się u nas wy­
bory do zarządu kościelnego i zastępców gminy. Listę 
wyborców wjłożono aż do Niedzieli 11 go bm. u ober­
żysty Poplutza.

Halemba. W Piątek 9-go bm. obchodzi mistrz 
krawiecki Jan Minoł z żoną swą Teresą jubileusz sre- 
brnagu wesela. Oby im Pan Bóg lepszego niż dotąd 
zdrowia udzielić raczył, aby się doczekać mogli złote­
go wesela.

Kochlowice. Wydalania pruskich oby­
wateli z Polski jaszcza nie ustały. Roku 1859 
wyprowadź ł się z naszej garny August MJiczek z ro­
dziną do Polski. Przed kilku dniami dostali rozkaz 
opuszczenia kraju i masie]i, sprzedawszy o posiadali, 
do naszej gminy przyjść napo wrót. Ridzina z 13 osób 
się skłaoająca, jest bez utrzymania.

Kajdek. Zaana z dobroczynności swej hrabina 
Henckel Donnersmarck itza wystawiła włssiym kosztem 
dom dla dzieci i kaplicę, którą zeszłej Soboty poświę­
cił Przew ką. prób. Nerlich w asystencyi Przew. ki. 
prob, z Zyglina i Nakla. Po uroczystej mszy św. wy- 
głoaił piękne kazanie i udzielił zgromadzonym wier­
nym błogo iławieństwa.

Bogucice. W Niedzielę 38 go zeszłego miesiąca 
odbyło się w naszym nowo wy budo w uym kościele 
pierwsze nabożeństwo. Po kazaniu, które nam nasz 
czcigodny proboszcz wygłos'ł, zapytał się wiernych z 
ambony, czy wszyscy kazanie zrozumieli, gdyż w tak 
obszernym kościele głos się bardzo traci. Następnie 
wydał rozporządzenie, w jakim porządku powinni lu­
dzie w kościel« stać: przed wielkim ołtarzem dzieci, 
potem dziewczyny, nętatki, mężczyźni i młodzieńcy, 
— i prosił, aby każdy się slirai o szacowanie świą- 

, tyni. Jest. to żądanie bardz 5 słuszne i niezawodni b 
zastósuje się do niego każdy parafianin, zwłaszcza gdy 

. pomni na wszelkie zabiegi i starania, jakich Przew. 
j ko. proboszcz do wybudowania kościoła dołożył. Cho­

ciaż w kęsie zastał tylko 15 tysięcy marek, nie uląkł 
się, lecz ufny w pomoc Pana Boga rozpoczął i wy­
kończył badowę za 346 tysięcy man c. Dzięki ofiar­
ności naszego ludu, poi ostało jeszcze nie całe 34 ty­
siące marek długu. Za to wszystko dziękuje mu cała 
parafia serdecznem „Bóg zapłać* i zanosi gorące mo­
dły przed tron Najwyższego, aby go nam jak najdłu­
żej przy czerstwem zdrowiu zachować raczył. — Nie. 
zadługo zostanie też stary wielki ołtarz, w którym się 
znajduje cudowny obraz Matki Boskiej, do nowego 
kościoła przeniesiony.

Myslowloe. Były urzędnik gospodarczy W. z

Sielec chciał parę koni z Polski przemycić, przy czem 
ko przy pobocznej komorze ceinej w Baldowie ujet). 
Izba karoa w Bytomiu skazała go za to na jeden 
miesiąc więzienia i 1200 marek kary pieniężnej, które 
jako kaucyą za owe konie stawił.

Radostowy. Dnia 31 Października opuścili na­
szą wioBkę dwaj porządni młodzieńcy, Józef Żfdek i 
Walenty Żydek, udając się na ćwiczenia duchowne d) 
Turynu. Wszyscy im życzą błogosławieństwa w ich 
zacnem przedsięwzięciu.

Gliwice. Rzadką śmiercią zmarł w tulijszym la­
zarecie parobek Panděra ze Zawady. Podczas. pracy 
pękł łańcuch, przy czem kawałek żelaza wybił mu 
oko. Niejtety żelaza przetrzasło także czaszkę i uszko­
dziło mózg.

Strzelce. We wsi Heine zachorowała pewna ko­
bieta na kataraktę (zaciąg oka). Zamiast się za radą 
lekarza udać do kliniki do Wrocławia, poszła do ja­
kiegoś pokutnego owczarza do Tworoga, który jej pe­
wien rodzaj wody na oczy zapisał. Po tygodniu, gdy 
się stan choroby znacznie pogorszył, pojechała naresz - 
cie do Wrocławia. Niestety było to jut za późno. Le­
karze, zbadawszy chore oko, oświadczyli, że operacyi 
już nie mocą się podjąć, ponieważ ch:rjba przesta­
rzała. Takim sposobem pozbawiła s:ę nieboraczka 
światła oka, a wszelka wina spada na nią samą, gdyi 
nie usłu bała rad/ lekarza.

Koźle. Transport bydła koleją został w całym 
powiecie na pewien.czas zakazany.

W Kcziejszyi buduje kupiec Polewka nową fabry­
kę dla sztuanych nawozów. Szkoda, że fabryka ta 
n e stanęła bliżej obwodu przsmysłowego, gdyż przez 
dalszy dowóz koleją podwyższą się ceny towaru.

Rogowo. Od roku regulują już u nas Odrę, przy 
czem wiciu robotników znalazło debrze płatuą robotę. 
Jak wiadomo jest to zasługą po3lów p. majora S muli 
i radze; Latochy, którzy przed paru laty sprawę tę w 
sejmie poparli. Ożywiona żegluga na Odrze pr,yazyni 
się również do podniesienia przemysłu na Górnym 
Szląsku, ponieważ sprowadzanie i wysyłka towarów na 
wodzie jest daleko tańszą jak żeleźoicą. Tak więc je­
dna korzjść z d'ugiej wypływa.

Racibórz. Jakiś bezbożny człowiek złamał na pe­
wnym grobie drewniany krzyż i porozrzucał ułożone 
tam wieńce. J est to bardzo smutny objaw, gdy ludzie 
się nawet na grobach zmarłych mszczą.

Z G. Szląska. Kiedy jeszcze stary Bismarck był 
kanclerzem niemieckim i za jego staraniem skasowano 
język polski w szkołach ludowych, wtedy oświadczył, 
że on rie chce narodowi polskiemu odbierać jego mo­
wy ojczystej, lecz tylko pragnie, aby każdy pruski pod­
dany umiał po niemiecku. Pomyślałem sobie wtedy: 
Toć to dobrą będzie sprawą, skoro my Polacy też bę­
dziemy umieć po niemiecku, bo nam się może co do­
stanie z tej niemieckiej szczęśliwości. Alem sobie nie 
mógł wytłómaczyć, dla czego naszą macierzyńską, pol­
ską mowę wyrzucono całkiem ze szkół. Myślałem so­
bie tak: Jeżeli mam przejść z jednego brzegu rzeki 
na drugi, toć koniecznie muszę mieć jakiś przełaz na 
drugą stronę- A tak też Polak, skoro się ma nauczyć 
po niemiecku, musi koniecznie mieć taki przełaz, boć 
inaczej musi wpaść w rzekę nie wiadomości i utopić 
się w duchowei ciemności. Alem jednak memu rozu­
mowaniu nie dowierzał, myśląc sobie, że ludzie uczeni 
i wysoko postawieni muszą się na wychowaniu i na­
uce szkólnej lepiej znać, niż my prostacy. Widząc 
teraz jednak złe skutki niewiadomoś > i dzikich oby­
czajów, osobliwie polskiej młodzieży z jednej ssrony, 
a uparte obstawanie przy fiłszywym systemie z dru­
giej strony, nie wiem, jak sobie to wytłómaczyć. Czy 
zwierzchność świecka umyślnie chce mieć nieoświę- 
conych obywateli w kraju, albo czy jeszcze do tyła 
nie poznała, że sobie z rami polskimi obywatelami w 
niewłaściwy sposób postępuje. Nawet ptaki w kraju 
pruskim bardziej są uwzględnione, niżeli my Polacy, 
bo czytałem gdzieś, że kto chce trzymać słowika lub 
skowronka w niewoli, musi zameldować policyi i do­
wieść, że potrafi te ptaki pielęgnować i ma dla nich 
odpowiedni pokarm. Nam zaś Polakom nie chcą przy­
znać naszego duchowego pokarmu, to jest naszej pol­
skiej mowy, która nam jest tak potrzebna, jak dla 
ryby woda lub dla ptaka powietrze. Nie jesteśmy tak 
uprzedzeni, abyśmy się niemieckiego uczyć nie chcieli; 
owszem chętnie, bo powiedział pewien filozof, źe ile 
mów człowiek umie, tyle razy jest człowiekiem, a ten­
że filozof jeszcze w podeszłym wieku mowy pewnego 
narodu uczyć się zaczął. Wiemy dalej, źe każdy na­
ród ma w sobie coś dobrego, na czem innemu zbywa 
i co warto sobie przyswoić. Tak też i my Polacy 
chcemy się uczyć od Niemców tego dobrego, czego 
może jeszcze nie mamy, lecz nas muszą uczyć w spo­
sób właściwy, to jest za pomocą naszej mowy ojczy­
stej. Niech się nasze dzieci uczą od szóstego do dzie­
siątego wieku tylko w języku polskim, a potem do 
czternastego po polsku i niemiecku, a jestem pewien, 
że nieomal każde dziecko polskie nauczy się też po 
niemiecku.

Poznań. Pierwszy zjązd kupców polskich z pod 
zaboru pruskiego odbędzie się ? Poznaniu dnia U-go 
Listopada rb. o godzinie 3Yz w hotslu Wiktoryi (Ka­
mieńskiego) z następującym porządkiem obrad: 1) Za­
gajenie zjazdu, 2) wybór przewodniczącego i sekreta­
rzy, 3) sprawozdanie komkyi z pracy dotychczasowej, 
4) przyjęcie ustaw związku kupców, 5) przyjęcie człon­
ków, 6) wybór zarządu, 71 zamknięcie zjazdu. Związek,

który na zjeździe kupców ma być założonym, mam eć 
na cela porozumiewanie, informowanie się i pomaga­
nie w wszystkich sprawach kupiectwa i przemysłu ma­
jącego z kupiectwem styczność.

Szanownych pP. kolegów prosimy usilnie o jak 
najliczniejszy udział w zjeździe, aby s!ę naradzić nad 
środkami wzmocnienia i podniesienia handlu.

W imieniu komitetu: W. Jerzykiewicz.
Morawska Ostrawa. Wielki targ przypadający na 

8 go bm. został przez Morawskiego naczelniku zaka­
zany.

Losyloteryi pruskiej zdrożeją od No­
wego Roku, bo skutkiem ustawy nowej trzeba będzie 
opłacać stempel losów dwa razy tak wysoki, jak do­
tąd. Cały los będzie kosztował odtąd 44 m, pół lo­
su 22 m,, ćwierć losu 11 tu. Wygrane najniższe dru­
giej i trzeciej klasy, >tóre dotąd 105 i 155 m. wyno­
siły, będą wynesiły odtąd 110 i 160 m. — O nowym 
kanclerzu niemieckim piszą, że gdy byl posłem w 
Paryżu, lubł, ubrawszy się w prejte suknie, chodzić 
między lud i słuchać, co lud mówi. Slyme też jako 
wielki lubuwnik kawy, którą sobie sam gotu,e. Gdy 
gdzie jtdzie, zawsze maszynkę do kawr, bierze ze so­
bą. We wszyBtkiem jest bardio akuratny. Majątek 
posiada wielki, a najwięcej s ę zbogacił przez spadek 
po polskich magnatach, Radziwiłłach. Przez małżeń­
stwo spokrewnił f się obie książęce rodziny, a skutkiem 
tego odziedziczył Hłhenlohe majątki Radziwiłłowskie 
na Litw.e wartości przeszło 15 m bonów rubli. —

Ma pomoc naukową dla biednej kat. 
polskiej uczącej sią młodzieży ze

Szląska (51 pokwitowanie)
złożyli:

Fp. dr. Stęślicski i Siemianowic 13 m., i kółka towarzyskie­
go w Kiól. fincie 2,60 m, pny imieninach aebrsno 11 mk., jeden 
w Październiku urodzony 10jn., A N. 3 m, J. E. 3 m, J. C r b e- 
lok 50 f., K. Wagner 60 1, P. Daúetxki a Kamienia 50 f., po pró­
bie teatralnej przez p. Ko z, 2,50 mrk, pr. ez p. Pindora ze St. 
Zabrza 3,75 m., przy pewnej biesiadzie w Król. Haole za trąoanle 
szklankami przy piw. o n p. ß. 80 f, W. Dyrda i mrk. przegrany 
zakład w K. 1 50 m.f za trącanie z starym Markiem a Chin i m., 
mulari s R 50 /, razem 67,15 m., dla zaokrąglenia dodąje podpi­
sany 2,85 mrk, razem w Październiku 60 mrk.

Bóg zapłać łaskawym dobrodziejom!
Polecam pomoc naukową życzliwości wszystkich 

rodaków.
Adam Napierahki, redaktor.

Sprawy towarzystw, zebrania i t. u.
CHORZÓW. W Niedzielę ll-go bm. o godz. 4 po południu 

odbędzie się zebranie związku włościańskiego u p. Bsnkiego. Zarząd 
upraaza szanownych członków i gości z miejsca i okolicy, aby się 
jak najliczniej stawili, gdyś na to *ebrjuáe przybędzie też p. major 
Szmula.

CHORZOW. lowŁjyitwo kstoHckloh robotników odbędzie 
w Nledi Hę 11-go bm. o godz. 5 po poi. swe walne zebranie ns 
sali p. B.n.ego. Na porząakn dzennym: Sprawozdanie z czynno­
ść zarur dn w ubiegłym roku i wybór nowego zarządu na przyszły 
rok. Łlozny udział ozionków pożądany.

KATOWICE W Niedzielę 11-go bm. odohodzl związek pod 
opieką św. Józefa swą rooznloę. O godz 10 przed poł. odprawi 
sij msza św. na pomyślność towarzystwa, przyozem ozłon, owle 
przystąpią do komunii św. Zarząd prosi o jak mylloznlejsry udział.

WIELKI KAMIEŃ. W Niedzielę 11-go bm. o godz. 4*/a 
po poł. odbędzie się zwyczajne posiedzenie Tawarzystwa polsko-ka- 
tolickiego pod opieką św. Jacka na sali p. Heinego. Dla ważnych 
spraw, jakie pod obrady przyjdą, uprasza się o jak nąjliczniejszy 
udział tak członków jako też i gości.

BOTROP. Związek św. Barbary obohodzi w Niedzielę 11-go 
bm. swą 8 Utnlą rooinicę. Wymarsz a lokalu posiedzeń na nie­
szpory, które odprawi Przew. O. Wilhelm, nastąpi o godzinie 33/á 
po południu. Fo.em odbędzie się abswa, i wieczorem te*tr amatorski : 
„Zamek Kościański* 1 » Chorobowa familia*. Wstęp dla ozionków 
po 30 fen., dla nleozłonków po £0 fan. Czysty zysk aostinle prze- 
znaozony na ubog.oh studentów, którzy s:ę na księży kształcą. 
Zarząd prosi wsa-sttlch członków, oraz 1 sąsiednie towarzystwapol- 
skle o jak najliczniejszy udział. Szczególnie powinni się członko­
wie zarządów stawić, gdyś po teatrze odbędą się narady o sprawie 
kcśolelne].

Nadesłanou
Nieskończone dzięki składam Najsłodszemu Sercu JPana Je­

zusa za tylekroć doznaną łaskę wyzdrowienia z cierpień niebez­
piecznych. B. D.

Wrocławskie orny targowa.
Płacono aa 100 kilogramów czyli 200 fantów.

m. fn, m fu.
Patentez białe od 11 53 do 13 40

„ żółta 11 40 13 30
Żyto 10 40 11 50
Jępwień 8 90 14 40
Owies 9 90 11 4"
Groch 12 00 ie oo
Pszsana mąka wyborowa brutto 22 01 22 50

„ » na bułki „ 19 00 19 50
Biaisa „ iapsza „ 16 75 17 2b
Ziemniaki za 1 centnar 1 40 1 fcC
Siano » 50 kigr, czyli 100 fantów 2 4J 2 89
Masło aa fant 1 10 1 15
Jaj kopa — 3 20
Słoma 800 kilogr. (kopa) 20 00 24 0Û

Kurs pienifż:ny.
Za guidant płaeą 1,64 mrk.
Za rubia płacą 2,24 mrk.
Za spirytus bieżącego miesiąc» 49,41 mik.
Za francuski frank płacą 0,81 mik.

•W Do dzisiejszego numeru „Katolika" jest dodany 45 
numer „Rólnika" dla tych szanownych czytelników, którzy go ra­
zem z|„Katolikiem" abonąją.t _______ , ir.,__^__ ,



Na dzień Imienin dnia 9-go Ustapada
Pm?, h. flńefcaa Teodora Myśliwca -

składają swemu czelgodnemu protektorowi 
najHerdeezntejsze jeżenia 

Członkowie Towarzystwa św. Alojzego w Bytomiu.
Cół Cl w darze przestać żremy,
W dniu godu.ch Imienin Twych; —
Rami nto nie pogadamy,
Żyjąo tylko yrwy rąk swych —

Więo Ci składamy iyoienln,
Żeby uczo’0 dzień lmleni.:
Niechaj azoieśeie Cię nie mija,
Zdrowie nle:h Ci zawsze sprzyja,
Bfg swe łaski na C ę zleje —
By tycia Twego Koleje 
Były takie jak | otrzeba,
Żeb y dostać się do nieba. f2P^ a '

■» I ■ '8"OS

PA LOU A SAWA.
Aby moim szanownym odbiorcom tylko najlep­

szą paloną kawę dostarczać, zakupiłem, uwzględniając 
najnowsze wynalazki, maszynę do palenia kawy, pa­
tentowaną w Państwie niemieckiem pod nr.
Kawę pali się w zawieszeniu za pomocą gorącego po­
wietrza, przyczem osobny przyrząd gromadzi w sobie 
szkodliwe cząstki, jakie się z kawy podczas palenia wy­
łączą. Paloną kawę ostudza się nagle przez t. z. eks- 
transtory. Zalety tego sposobu palenia są: Silniejszy 
aromat, lepszy smak i większa wydatność kawy. Ka­
wy nasze są (kw.A

bez połysku.
ślicznie brunatne i bez wszelkiego dodatku, jako to 
oleju, albo cukru.

Katowice G.-Szl. L. BORINSKI.

ZŁOTE 84=.

Kto chce tanio i rzetelnie 
ubiory kupić, meoh idzie 

do

Blumenfelda
w

Bytomiu.

Największy
r Skł3d

^/garierolij
^ dla (kw.)
^ /mężczyzn i cl »foj * \ ->

po każdej tylko możliwej cenie.

Proszę dokładnie zważać na moją firmę i nr. domu.
REWVOWÉ.

Głów.
wjgr.
W Wit.

NaprziszljHmcip.
Imrk. 

losy.

50000ml
I Inne wysokie główne wjgr. 

rasem 5000 wżeranych.

Łlsjpiili.lMi;"SS:
iFottc i listy 20 fen. do tego) 
wysyła F. A. Schräder, 
Ilannower, Gr. Packhafstr 29

Najtańsze źródło saknpna

dywanów
dywany a błędami, najwyborniej- 
sio po 5, 0, 8, 10 do lOO m. 
Przepyt-py katalog darmo.

Resztypluszu na tapy
w brich, praso rarych 1 tka­
nych gatunkach j‘ika teł prawdzi­
we íryzy 1 mokety 6-22 metr. 
ilhiglo, bajecznie tanio! Pru'ok) 
tacko. (kw.
SííMLeBTre.Sříís.

iBérffiffiîerl
< » jodyny ?łę\Ś. loiel firmy H. < > 
j J Spiegel tylko w Byto.tďr, na 
$ rynku 4, połeoa tylko rzetelny i 

dobry towar, Wjkonywa
ubiory

dla mężczyzn 1 ohlopców, pa!e- 
A toty, płaszci b ltd. po nąjtań. oe- x 
; ( nach, anie jak Inni, oo krzyczą o J Ï 
i » wyprzedaży, aby publiczność ' ' 
* ' aładaić. — O łaskawe waględy I i 
“ się uprasza. ' '(kw)

Instrumenta
muzyczne
koidegc gatunku dostaroaa

Dolllng i Winter,
Marku eukirohen (Saksonia) 
_______ Cenniki franko (HS348b

GOSPODARSTWA
Dla dogodności nabywoów za Szląska aakupiła Spółka 

Ziemska blisko granioy stląskiej wieś ryoerską Dri aew, 
w powiecie pleszewskim, velem oaparoelowania na gospodarstwa 
rentowe. Drosaew oddalony 9 kilom, saosą oi stooyi kolei że­
laznej Binlew, nierwszej aa Ostrowem, na 1 rii EluoaOorsko-Poantń ■ 
sklej. Kościół 1 sakoła są na luiejsou. Ziemie .rze ważnie 
i sienne I klasy, wydrenowane; do każdej parceli dołączony 
odpowiedni obirzar łąki. Gospodarstwa rentowe mają 30 do ’0C 
mórg obsasru. Jako aalloakę ptad się piątą oaęÉx oeny 
kupna, resztę zamienia się na reutę 4 ro proosntową nurty suj^oą 
■łę w 60‘/a lstaeh. . (kw.

Zuoiie jest dl sprzedał a.ydri---- rany folwark rentowy
(300 morgów) a budynkami i inwentarzami pisy i_ałicice 1(000 m

Parcelo o, jl»ć można każdego czasu. Z Bytomň dojeżdża 
się do Blniewa koleją w 6 rodzin za 3 mrk. 70 fen. Tymczasowe 
mieszkanie daje Spółka nabywcom darmo. Bliiszyoh luformaoyl udílela

Spółka Ziemska w Poznaniu (Posen).
uli ob Tiroersk» nr. 13-

K'to chce jeść dobry i smaczny
TT T THl T) nieco

v/ Jlj. -Lj Jjj Jł3 g».
kupuje

i Katoiictiej parowej piclaih chlelia J. Smolika
1 w jego znanych składaoh.

P. S. Ciasta wyrabia się tylko masayną.

E. Schwarz,
chrieśc. skład drzewa budowlzntgs 

w Zabrzu G.-Szl. 
poleoa swój skład

drzewc budowlanego,
a zupno cle 

belki, krokwie, deski, łaty, 
papę na dachy itd.

Ceny umiarkowane, uiługa rze­
telna 1 skora. (279

Małe gospodarstwo 1 10 mórg 
pola na Wygodzie prsy Żorach 
a dobr. murów budyukac 1, cgro 
dem łąką 1 studnią jest aa 1300 
tsl. do Epr.sd. wpłaty 700 tłl 
Zgłosić się u ci ja do Pawia Boj.k 

Goduli p Chebrłu (Morgonroth .

Nowy dom
prjy Tarnowloklej sics'e */* godz. 
od miaBta jest do sprzedania. 
Zgłosió się nriety do (280

Pawia Spyr L. 
w Srobiszow cach prz; Gl.wleach

Nieiośclgnioim
jako środek upiększający i do pielęgnowania skóry, 

do pokrywania raa, jako tri u dzieci
• Toilblte*

Cream*

i patent, lanoliny fa­
bryki lanoliny 

HartłnikenfeMe. 
TAfco nrawd* *e »nok

W lurneh eynoi yeh 
po 40 fen. 1 puszkach 
oLzszanych po 20110 f. 
,-pierś1 len rtrg łkówP

W Błyt.ftmin w eptoen p. B. Frothlicha, w dro­
geriach J. Duebeokego, Joz Schedona, A. W rmunda 1 
A Wehowsk/ego, w KróL Huca w aptece P. Eoehtcn. 
W Goślinie w upteo ! itod Aniołem. W Upłazach 
w aptece G. Kukuscha. W Lsnrahucle w eptoc, 
Jullusza Hubna. W Łublifii m w aptoje H. Luc l 'ta. 
W F «wtcath wapteoe H. Fippera. W Boidole- 
nln w aptece Gräfe’go. W Szaricjn w »pteoj P. Bro­
dowskiego. TTTarz- Gć-#eh w aptece pod Aniołem 
M. Löwego 1 w aateoe S. Jeiiólko is¥ îgo. W Toszku 
w aptec.- W Zabrzu w apteás Maryaiistlej. W 
Katowicach w aptece miejskiej C. W. Köhnogo, E. 
Soł- < W KrAl. Hucie u M Bcohsa. W Mysłowi­
cach u aptekarza B. Reohego 1 u Os w. Koepsoba. W Uj- 
bnlku u iptikar-zL. Schindlera. W Oleśnie w -pt. 
H«m Menie. W Żorach u drcgoiaystj Y. Kriobla. 
drogerzysty <\ Kaisern i u aptekarza I. Wollenberg» W 
Srrięjtochlowlcach w aptece Knc.htla. (D &Co.

Marcef»any, konfitury, ca ehołady, herbatę, ka­
kao, cukierki róin*ga wyrobu i ■ sielkie inne artykuły

na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia
y ‘eca fabryka cuk^riów

I,. Bchleslngero, w Katowicach, ul. Orundmanna nr. 4.
MT Proszę zwazzć doi ładnie na firmę, wyrytą złotemi li­

terami w oknie wystawiłem. (kw.A

■ Wielka

wyprzedaż na

^klep
w dobrom położeniu 1 dla rzei- 
nlka stosowny, jest zaraz do wy- 
najęoia (285B

Józef JS ?r ‘k, księgarnia 
w Król Hucie.

sztofów na ubrania 
flanell,

katunów,
chastek,

#
•ÎS

Poszwyf
plótsa na zapaśli,

jedwabne chustki
i ubrania dla robotników.

JÓZEF PERL,

23

BITOM U,-šzl,
ul.

niedzielo dominiom nr B.zbarku.

Korzystna sposobność!
Szład stroju inmsklego, weł 

ny 1 bielizny, w małem mieś ile 
letolUkiom jesi zaraz na aprss- 
deż. Zgłoszenia przyj nuje pod 
l t C. V. IOO e'rnv. .KitoU.a"

Mężczyzna,
który moze stawić kauoyą, znaj­
dzie stałe miejsce j Ło kwsyer i 
sprzedawać];stalą A ensyą (myto) 
1 wysoką prowizyą. (270B

G. Neldllnger, Mysłowici.

paloną

Lawę lawa

l

po v.en!e 1,70; 180; 1,90; 2,00; 2,10 mrk. aa futt polecamy wszystkim lubiącym wyborny 
napój jako gatunek uznany aa najlepszy.

Gwar-ncya za wykwintny aromat, absolutną ezystośó 1 wielką wydstnośó.
Na sktadzie mają takową w Bytomiu G.-8d. A. Dansiger, cukiernia; Simon 

Freudonthal; E Żdesnik, J. Stosch; w Król. Hucie W. Lipiński, 8t Kotaur; w Kato­
wicach A. Danziger, cukiernia; G. Standtke; w Mysłowicach: B Perilcaner, braoia
Bo go, Bont o Reibe, dostawca nadworny; Bobert Sterz; w i__«colo wie: A. Łsgodski ;
w Żorach: A- Łsgodzki; w Tj..u. Górach: psnidr. Elżbieta Het en; w Gliwicach: 
lieirm. Simon; Maryn Witt; w Pszczynie: a Aallns; Józ. Frystaoki; w IiubliAeu: 
Alfred Krecmer;w Zab'au: Boh. Kalier; W. Głusz; w Z «bor En: K Hcrwitz.

X oberże
(Gu(hiuzy)

jedna i budynkami mut z c/mi, 
ogi idem sama jedoa w dość riel 
klej wsi, jest na sprzedni za 4509 
tal., wpłaty i 030 tal drag, z 30 
ntorgami roli, łąką, budynkami 
murowanymi, rów i ii tylko jedna 
we wiUkitj wsi ss 7500 tsl., wpłat « 
20CO tal O iróas (ego różno Ince 
g - pud 'TH. va wielkości 12. 16, 34, 
50 do 70 mó g rolJ. WBi.jjry, 
którzy rzeczywiście choą kupić, 
muszą się do mnie osob:śole zgło­
sić. Nz zapyta da listowne nie 
odpowiadam, ba z tem już dira 
kretile smutna srob łem doświad­
czenia. (kw. A.

Antoni Dziubi, 
w Pfbkow oaoh (Poiskretsoham)

Ucznia
z odpowledniem wy- 
kszalcemem szkól lem 
poszukuję do mego skła 
du towarów kolonial 
nycłi, łokclo irych i gar­
deroby. (293
M. Wachsner,

Niemieckie Piekary
naprzeciwko kośoiełz.

Os fers
Cheviotstoffe
ß.tilf6 n dnen SBcKruf finb clcßantcr 
nnb I)aItĎarei ais jeter aiibore etoif. 
SDÎan beriange ini eigeiten Sntereffe 
Süuftci mofcernet f=eirellfu/-c fur 
Sln;iige nnb iisaletoti in bell ober 
bimtcl, birret bon Adol? Oster, 
»l3rs«.Bli)tlM. S -Xbufenbcnraf}« 
ßebenbe Sïncrtennûna. uni b :n bôSjftcn 
Rrelfen, ©arantie, (oftenlce imiid« 
nannte nidit coiwenirenbi (Stope.

■AA A ®à0hÆf£âi2EzaL ■
Wróciła-“!

i objąłjm znów mą pi< kty ;ę.

Dr. Fedor Schmey,
lekarz praktyczny, chirurg 

i a^uszer. (290 
Chorych przyjmuję: 

od godziny 8—9 przed południem 
, n 2—3 po południu.

Osiedliłem s ę we \M

WrocMviii, Mozeiiplati 1»
jako i'kLm speeyallsU 

na choroby żołądkowa 
i klizek.

Chorych przyjmuję : 
od god*. 8Vs—9ł/a przed osiłud. 
od godi. 4—5 po południu 
w Nitdzielę od g. 10—11 przed poł.
Br. Brano Oppler^

dotąd pierwszy asystent w pollkłi- 
nioe dla chorób żołądka i kiszek 

p dr Bo«s’a w Berlinie.
Związek posiedzicieli 

domów i nieruchomości.
W Czwartek 8* go b u. 

o godz, 8 wie "zorem >d- 
Dçdzu. się (299

zebranie
w lokalu «bornym w hotelu 

„Deutrehes Haus“. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Stósunez posiedzieli domów i 
uierucihomcśoi do prawa ko- 
u.unaln go.

2. Wnic-ki.
3. Uwiadomienia.
4. Skrzynka zapytań.

O jtk najhojniej' sy udsiał
*prs“a ZARZĄD.

Tyl so 10 fenygów
kosztuje

spuszczenie włosów
u Wilhelma Rother w Król. Eu de 

na st.ry-n rynku. (299

Szafa
do chowania pieniędzy,

już używana, z ;a etkami, dobrze 
z obtona, 12ł/a (Oitnara ciężka, 
stćsowna dla i taj kuścłolnoj lub 
gminnej, j et z »raz na sprzedaż. 

Pftnneik, rentier,
Bytím G Szl.. (296 

ul. Ta'nneôvka nr 12. II. p'gtra.

17‘dav’nietwo „tütollka“
w Bi’tp siu poleca

Polski Kalcml?rz
Misyjny O. O. Trapistów 

na rok 1895.
Cena 50 fen., s przesyłką 00 f.

Oaiediiłe. się w B r‘nla na 
nlloy Równolegle) (Parallel­
strasse) 1 przyjmuję wszdpie w 
zakres budowniczy zachodzące pra­
ce, wykonuję dosknnaln (kw.

rysunki
i uskut«ofnlam

7,i tłezj ecze.da od ogniu i 
zübezp'erzen a ua życie itd.

Dla tego prosię ’ ażdego, który­
by mUł «.miar budować, aby się 
do mule ud f. zaręczając ma jak 
nąjskorsią i najrzetelniejszą usługę. 

Z szaounk.om
‘J. Firlutt, w Bytomia.

LTechnicum Mitłweida
* — Bac^jwil —

a) Kftieliinen- Ingenieur 
k b) Werkmeister-Schnla • « 

— TonmiorricŁt freL —

Folwark
W. ï' tostwie Poznańskie—, 150 

mórg roli pszennej 1 jęczmiennej 
w jednem położeniu z dobrem; l f 
'mi, oddalony o 1 milę od 3 
dworców i ? miast jest z inwen 
t ii.vT, 1 żniwem do sprzedeniz 
(jí us «nia przyjmuje pod 00485 
ei-sp. „Ket.iHira“. ___ (I.33B

Nowy murowany dom
*e f kl» jem i ogrodem jest zjrai. 
z woln.j ręki do sprzedsnia. O 
kogoÎ powie eksp. »Katolika*. (281
Q ki PU z okurm wystawnem, w 
IJllGp nowym domu ptłożonym na 
Etósownem ml scu z piękrem po­
mieszkaniem jest zaraz do wyna­
jęć*». Gdzie r powie Józef Nowak, 

ręgars Kiói. Pata. (287B

Enźnia
i warsztat kołodziejski jest do wy 
najęola. (.973

Ełaletta, Zaborze B.

Bardzo piękne

gospodarstwo
w pobliżu Głogówka, z nowo wy­
murowanymi budynkami, 50 mor­
gami dobrej roli 1, 2 1 3 olej kla­
to/, 10 morgami dobrej łąki, ogro­
dem owocowym 1 całym Inwenta­
rzem, ohoe pewien gospodarz z po­
wodu przeprowadzenia się pod bar­
dzo koraysiuyroi warunkami i ta­
ni» sprzedać Wpłaty 400 talar. 
Bliższych włndomośii udzieli (291 

fit. WiN'n.m, kupice 
w Głor6','ru

fik .ep (z szef .ml do towarów 
koloniálu «ch z przyległem mieszka­
niem, jako tał «klep dla rze- 
źnlka, również z przyległem mie- 
stkar to, w dobrom położeniu, ur 
zaraz do wynajęcia 1 objęcia. (38H 
Karol SchttlE, B < i b i r k, 

<droga do Kamienia nr. 44).

50—200 mrk.
są ùb weksel albo oblgę (Schuld­
schein) -araz do wypożyczenia. 
Zg oszenla z dołączenie n 1 snaos- 
ta 10 fenygowego do Uaasenstoin 
1 Yogler A. G., Wrocław pod 1IŁ 
H. »5074, (H &T

Redaktor odpowiedzialny: Piotr Pilchowski w Bjtomiu. -- Czcionkami drukarni .Katolika* w Bytomiu. — Nikładem L. Radziejowskiej w Bytomiu.


